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(Anglia powiada, 


rzencami, anam ma 


"euzkim, a my źle robi 
fiskim; A 


ność Ferdynanda upras niónych. , 

|. „Pow'nńiśmy jednak bydź sprawiedliwy mi: 
kiedy Anglia ogłosiła to sławne oświadczenie, Mą- 
rya Antoaneta i Ludwik XV I już nie żyli; zgadzam 
się nato, że dotąd Marya Jozefina i Ferdynand 
są niewolnikami tylko w swym pałacu, jak Lu- 
dwikXVI również był przed swćm zaprowadzeniem 


do Temple, a ztamtąd na szałot.....że dotądłzy ` 


tylko Krółowey płynęły. Nie chcę lżyć hiszpanów, 
ale też nie będę ich szacował więcey, jak moich 
współziomków. Francya rewolucyyna wyredziłą 
konwencyą, dla czegoź rewolucyyna Hiszpania nie 
miałaby wydać swojey. konwencyi?, Sędzia, który 


skazał D. Carlosa na galéry byłby godnym człon-- 


kiem tego trybunału. ©zyliż rewolucya *biszpań- 


| ska naszey za model nie wzięła? Czyliż niewolniezo 


jey nie nas aduje? Czyż nie te same ogłasza zasady? 
Czyliź nie odarła już ołtarzy, nie mordówała 
kapłanów w więzieniu, nie wzniosłaż narzędzi ka- 
Ty, nie wydałaż wyrokow na konfiskaty, wygna= 
nia? My, cośmy przebyli tę straszną chorobę, jak- 
żeź gie możemy poznawać jey symptomatów, i nie 
Jękać się o życie Ferdynand:? Powie kto, że przy« 
spieszając chwile wdania się, położenie tego Mo- 
narchy można zrobić niebezpiecznieyszćm., Ale, 
czyż Anglia zachowała “Ludwika XVI; przez od. 
mówienie swey deklaracyi? W dawanie się, któ- 
re uprzedza złe, czyliż nie jest równie pożytecz- 
ném, jak to; które się mści za nie? Hiszpania mia- 
ła ajenta dyplomatycznego w Paryżu, w owey 
strąszney godzinie, a prośby jego nie mogły nie wy- 
jednać, Góż tam robił ten świadek familii, zaiste, 
nie był on potrzebnym dla zapewnienia o śmierci, 
ziemi i niebu wiadomey, aż nadtę już, Mości Pa- 
nowe, tego, Że była na swiecie sprawa Karola b 
i Ludwika. Jeszcze jedno morderstwo” jurydycz- 
ne, a już utwierdzi się na powadze poprzedniczych 
gatunek prawa zbrodni, i nowy rodzay prawoznaw- 
stwa, do użytku narodów przeciw Królom. Mecz 
"może Anglia, przypuściwszy przypadek wyjątku w 
swey własney sprawie, nie przypuści go'w sprawie 
cudzey. Nie, Mości Panowie, Anglia nie ma polityki. 
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dzieć, że Austrya miała żyw w dać się w interes- 
i Zaiste, jeśli Austrya miała prawo 


mi trzeba okazać, że jesteśmy w przypadku praw- 
nym wyjątku, i że główne nasze interessa są u- 
szkodzone. Naprzód interessa nasze główne są u= 


'szkodzone przez stan nadwerężenia, w jakim re- 


wolucya hiszpańska część naszego handlu trzyma. 
Musimy utrzymywać statki wojenne na wedach 
amerykańskich, gdzie napastuą rozboynicy, któ» 
rzy wyszli z anarchii hiszpańskiey. Wiele okrę- 
tów naszych kupieckich zostało. ziupionych, a my 
nie mielismy; jak Anglia, środków siły mórskiey, 
dia przymuszenia Kortezów , do wynagrodzenia 
szkod naszych. fs, 

Z drugiey strony, prowincye nasze, graniczą- 
ce z Hiszpanią, nagle potrzebowały widzieć porzą- 


` dek- przywrócony, na drugiey stronie gór pireney- 


skich. Od miesiąca stycznia 1820 roku (a wtedy 
nie było rzeczy o woynie), jeden z szanownych de- 
petowanych wyrzekł w tey iżbie, że rewolucyą 
hiszpańska, przerywając związki z Francyą, o po- 
łowę zmnieyszyła wartość gruntów w departa- 
mencie Landes. Sam handel-mułami i rybą mor- 


‘ska był dosyćznakom:ty. Włościanin z /icuergue, 


z Haute Auvergne; Haut Limousin, Poitou, opłacał 
często podatki i opędzał potrzeby- gospodarskie 
zsamey przedaży ryb, i aż do samego Dellinatu 
wszyscy korzystali zta zyskownego handlu. Z/bo- 
że nasze z krain połudńiowych, tak$e wychodziło 
do Hiszpanii, która za nie płaciła plastrami, któ. 
rych-handel nowe zyski przynosił. Nasze płótna 
wielkiemi partyami przedawane były w portach 
półwyspu hiszpańskiego. Zamieszki, które były 
skutkiem powstania żołnierskiego na wyspie Leqn, 
znacznie zmnievszyły ten handel, a rząd, który, 


nie dając mu opieki, całąby ludność niszczył, stałe ` 


by się za to winnym. Możnaż mieć nadzieję, że 
woyny domowe ustaną i powrócą swobodę han- 
dlowi naszemu? Nie spodziewaycię się, Mości Pa- 


i 
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nowie: nie się w Hiszpanii samo nie zakończy; 
ami namiętności, ani caoty. a 
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„ spokoyności, nikt nie może nię póchwalić ostró- 
„zności Króla Jegomości Chrześciańskiego przęz 


W. zawiera te słowa: A + Je 

| „ Xjążę Welington nie czynił zarzutu w imie+ 
„niw Króla Pana swojego, przeciwko środkom ostró- 
„ łąokói, (ze strony HFrancyi „przedsiewzietym ma 
„własnych swych granicach: bo te środki widocz- 
„nie są upoważnione prawem własney abrony,.nię 
„tylko przeciwko niehezpieczeństwom zarazy, któ. 
a Te były początkiem tych środków i powodem je: 
wacka przytaczanym Wá do miesiąca . Września 
4 ich wtrzymania, ale jeszcze przeciwka nie» 
p przyzwojtośąiom,któreby mogły sprawić dla Frans 
peyi kłótnie domowe w kraju oddzielonym od niey 
„jedynie przez granicę koawencjyną -od zarazy 
p moralney intryg: politycznych, nakoniec przeciw 
s zgwałeeniu terrytoryum francuzkiego przez woye 


„iśkawe. napady przypadkowe.* 


[A 


„ wszystkich, że_on 


 winieh bydź do twarzy zdraycom? ... 


+ + Zaraza moralna, nie są to moje słowa, Mości 
Panowie. Chwytam się- tego wyznania, zgadzam 
się, że ta zaraza moralna jest naystrasznieyszą ze 
naybardziey zagraża naszym 
interessom głównyrń. Któż tego nie wie, Że rewog- 
/lucyoniści hiszpańscy są w, związku z naszemi? 


_ Czyliż pfzez odezwy publiczne nie probowano żoł- 


mierzy naszych do buntu zapalić? Nie grożonoż 


„ mam, że, z gór pireneyskich wnieśioną zostanie cho» , 
„rągiew tróykolorowa, dla sprowadzenia syna Zo. 


napajtegoż Czyliż nie wiemy © zamysłach, spi- 
skachy iionach widoway ców. klórzy się wy:liznę- 


- 


li zrąk sórawiedliwości, którzy twierdzą, że przyy. 


'dą donas. wtym stroju walecznych, który nie pos 

Ręwolucya, która pomiędzy nami podnosi tyle 
namiętności i pamiątek, niezagrozilaby głównym 
naszymi interessom. Mówią, że ta ręwolucya jest 
'odosobnioma , zamknięta na półwyspie , z którego 
wyyść nie nioże, jak gdyby; w stanie cywilizacyi, do 
'którey świąt przyszedł, kraje Europy były sobie ob- 
‘oemi. To, eo się zdarzyło w Neapolu 1 w Turynie, 


mie jest doslatecznym dowodem , ze zarazą moralną 
Pireney? Azaliz nie dla konstytucyi 


miebezpieczeństwo miepodłcgłośca naszych 


potom» 
kow. (d: ©. n.). = 


M ko W Eoo MM... 
Rzymdnia 6 marca.  - 
(4 Korrespondenta M orara ata) 
QGzwarta hota urzędowa, kardynała Consalvi, 
sekretarza stanu państwa kościelnego, odpowiednią 
na notę kawalera Aparici, znaydującą się w N, 
35 Kuryera Litewskiego, 
w Pokojach Kwirynalskich d. 1 stycznia 1823 r., 
Na wstępie do tey odpowiedzi powtarza kar» 
dynał Consałvi dosłównie notę kawalera Aparici, 
już wiadomą, i tak daley pisze. 
„Odpowiadając na tę notę, podpisany, z roza 


kazu OQyca 5. musi naprzód przebiedz pamięcią 


+ 


l Villanueva, kanonika w. Cuenea. 
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„wszelkie czyny ściągające się do tegoprzedmiotu. 
4 Nota z d. 25 września r. 2. doniosłeś JW Pan 
podpisanemy, iż Król Jmć Katolicki, mianował 
nądzwyczaąynym swoim posłem i pełnomocnym 
ministrem przy Qycu Świętym, Dona J. L. de 
Qyciec é. ma- 
go ważne i sprawiedliwe powody życzenia , aby 
Jen wybor padł na kogo innego; mając oraż wzgląd 
trównie na rząd Króla Jmci Katołickiego, jak na 
osobę nowo mianowanego posła, zamiast oświąd- 
ezyćsię w tey mierze przez odpowiedź urzędową, 


polecił podpisanemu, aby te nader słuszne i ważne - 
"powody prywatnie 3 WPanu przełożył, a to jedy- - 


nie w celu, iżby Xdzw Villanueva oszczędzić nie- 
rzyjemności wodmówieniu urzędowem, i posta- 
"wić rząd Króła Jmev Katolickiego y w: możności 
użycia środków, jakie do uczyńienia nowego wy- 
boru za naystosownieysze uzna. 168% 
Podpisiny, dopełniając rozkazu Oyoa é, po- 
—słał J WPanu dnia 1 paźiziernika r; z. bilet, (któ. 
ry dla lepszego utajema tey czynności, własnoręcz - 
nie aapisał,) i oświadczył JNWPanu, iż Qyciec å. 
‘postanowienie Króla Jmoi w przysłaniu do Rzy- 
mu pełnomocnego ministra, poczytuje za. nowy 
"dowód chęci królewskiey utrzy wania związków do- 
brego porozumienia i przyjaźni, które go z $toli- 


cą ś, łączą; dla tego też: Jego Świątobliwość „Pa- . 
jo byłby gotów przyjąć pełnomociiego niinistra 


róla Jmei K. z oznakami” rzetelaey. życzliwości; 
pominąć wzglę- 


ówaniem, Qyciec $. przestał na prostém perzeło- 


— Żeniu ministrom Króla Jmci K. wyżey przytoczo- 


nych okoliczności, i przez organ niżey podpisane- 
8o, kazał oświadczyć w rzeczonym bilecie, iż Król 
mé katolicki i jego ministrawie nie megg sądzić; 
-aby taki duchowny jak X. Villanueva, skłonnym 


ycem $.i Królem Jmcią Katolickim, a tem mniey 


do-ściśleyszego ich utwierdzenia, i że przeciwnie 


sądzić powinni, że Jego SŚwiątobliwość Papież 


samby poniżył swoje znaczenie ,, gdyby uznał po- 
Stem Króla Jmci K., pisarza dzieł, którę Stolica 


Apostolska niedawno potępiła. Oyçieo $. zamiast 
odwoływania sie do praw każdemu Monarsze słu» 
żących, do wyłączenia osoby jakiego ministra, któ- 
ty ma być dopiero przysłanym; odwołuje się do 
przyjaźni i względów, jakie Król Jmó K. dla Oys 
ca $. okazał, i do pobożności, jaką się ten Monar- 
cha zawsze odszczególnia; a wsparty na oczywi. 
stości i słuszności wymienionych powodów , dał 
Qyciec 6. poznać ministrom królewskim, i? nie 


Pozwoleno drukować. i Z 


3S l ndrzey Bucharski Rzeczywist 


é iT EE ’ w Drukar 


łdo utrzymania przyjaznych stosunków „między 


1 


ołecenia JW. Wojeńnego pe A Gubernatora. ; 


\ 
powątpićwa, że. Krół Jnyć do innego wyboru przy- 
"stąpić raczy. a: 
Prywatne oświądczenie podpisanego, przesła= 
teg JWPan' do Madrytu dnia 2. października, 
przez nadzwyczayncgo gońca biszpańskiego, który 
dnia 20 t. m. w Madrycie stanał. Podpisany po- 
chlebiał sobie, iż X. Villanueva nie wyjedzie z 
Madrytu przed przybyciem tego oświadczenia, 
lecz dowiedziawszy się, iż kilką dniami pier- 
wey stolicę fliszpanii opuscił, podpisany na roz- 
kaz Oyca. $. uwiadomił Pana Tosti, sprawującego 
interessa Stolicy $. w Turynie, o zaszłych w Rży= 
mie okołicznościach, i polecił mu, aby się dowia- 
dział, kiedy X. Villanueva do "Purynu przybędzie, 
a gdy tam stanie, oświadczył mu toż samo w spo- 
sób jal ńaygrzecznieyszy, iż Qyciec -$, przełożył 
swoje powody, dla których nie życzy sobię, aby 
X, Villanueva zjechał do Rzymu w charakterse 
posła; a że to przełożenie ódebfano w Madrycie 
w kilka dni po jego wyjeździe, przeto Oyciec. ś. 
osądził ża potrzebne uwiadomić go o tem, aby po- 
dróż swoję do Rzymu wstrzyniał i zaczekał na 


rozkazy rządu swojego, który mu je przysłać 


nie omieszka. e 


Viepołożone liczby znaczą, 
że tych produktów nie 
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8 Francisżek Paszkiewisz Sędzia Ziem. Pitu kie żywioła,miedź browarna,siana pozostałe wię- 
Oszmiań. Antoni Koziet Sędzia Ziem. - Zawiley. cey sta wozow, ze zbożem i wszelkiem nasies 
A święci eas Sgdaig a zb YE niem na usiew wiosenny,i wszelka ruchomość 

EWIGE ZO ZWZ. ARA arnach jaka tylko znayduje się ad fundum sprzedaje się; 


Sędzia Grodz. Wileń. à f $ 
Osnaymuje'ny tem naszem obwieszczym listem zatem Życzący nabydź może wchodzić w u- 


UUrr. Janowi był. Sęd:. Ziem Wileń, Jótefowi> kłady z aktorem rzeczy W. Jozefatem Butkie- 
dssesorowi 1go Departamentu Ciechanowieckim  wiczem Regentem, mieszkającym w Wiloie w 
sukceseorom Adama Ciechanowieckiego, Ottonowi domu W. Hrynaszkiewicza. na przeciw ogrodu 
Andersonowi Tytular. Sowiet., Szymmanowi Kreskie- BstunicznażeŚOGAN; 186 

wiczowi administratorowi majątku Podbrzezia, 1I- 825 8°. P ec ak gig 
gnacemu Kosgarynowi, Antoniemu Kazimierzowi Hi- ` TSE MANSA 1a dnia takowe uwiadomienie 
politowi Antuszewiczom i dalszym wierzycielom zea może bydź umieszczone w Kuryerze Litew. 
szłego Adama  Ciechanowieckiego  forsztmeystra, Jan Pisanka Sędzia Ziem. Wileń, 
ił w Sądzie Gł. Departamentu. 2go ogitowałą się i kiia 

sprawa, w którey pod r.-1818 januar. 50 dnia za- -B. Roku 1825 miesiąca marca 17 d. Sąd Głó- 
kroczyła remisa taxę i exdywizyą mojątku Pod- wny Litewsko-Wileński drugiego Departamentu 


brzezia w pcie Wileń. sytuowanego przeznaczająca, wremieńnego, w sprawie kred ytorów zesał ych Józefa 
«wszakże dla zareraanentowanych wydatków Skar- 1a Karolini z Brzostowskich V otodkowiczow b. Mar. 
bowych Sąd Eadywizor. potąd swey czyńnościros- szałkow Guberńskich mińskich , dekretem dnia 27 - 


począć niemógł, lecz kiedy Sąd Gł. Departamen- 8bra przestego 1822 roku ogłoszonym, dla niestu- 
. du 2go przet kommunikacyą liząduGubern, uwią: wających wierzycieli, wykonanie sądzonych Ju- 
'domiony został, że remanent skarbowy już uspoko- ramentow w przeciągu do dnia 25. aprila 1823 
jony + przez rezolucyą swą wr. 1822 nowembra roku przed sobą sądem zapowiedział, i oraz przez 
6 dnia zaszłą, dozwoiiwszy kontynuować exdywi- rezolucyą, dnia 7. gbra 1822. roku, dla stawają= 
zyą w misyscu ubyłych nowych urzędnikow nazna- cych kredytorow, rejektę przysiąg, w przeciągw te» 
czył, przeto my urzędnicykskutkiem temis. Sądu Gł. goż czasu, to jest: do dnia 25 aprila idącego ro. 
Depar. 2g0, Że cd podania ninieystego odbwieszcze» ku przeznaczył. Oczem, dlą powszechney wia- 
nia ga niedziel $ry w komplecie ze trzech złożonym do domości, przez trzykrotną w gazetach Kuryera Li- 
majętności Podbrzezia zjedziemy, i Sądy Exdywi- tewskiego publikatę. Sąd Główny Litewsko W ileń- 


'zor. kontynuować będziemy, o cićm strony interesos ski M remiennego Departamentu, obwieszcza 
wane ninieyszym cbwieszczym listem zawiadamiamy, 
Roku 1823 mca marca 14 dnia. Woźny świad- 
czę, iż kopie takowego obwieszczenia dwie £ Ory gi- 
natem tgodne imieniem WW. Franciska Pastkie- 
wiczą Sędr. Ziem. Oszmiań, Antóniego Kocieła 
Sędz. Ziem. Zawił, Michała tFereszczyńskiago 
Sędziego Grodz. Upit, Szymona Kulwica Sędziego 
Ziemskiego Kowień. i Antoniego, Pomarnackie go 
Sędz Grodr. Wleń. UUr. Janowi byłemu Sędz. 
Ziem. Wileń., Józefowi assesorowi 1go Lepar. Cie= 
chanowieckim łgnacemu Kotarynowt i Stymonówi 
Krestkiewiczowi na instancyą kredytorów oczewisto 
w majętności Podbrzęzsiu podałem i oterminię zji» 
chania Sądu Exzdywitorskiego zawiadormiłem. i 
pe Jan Kisiel Woźny Ptu Wileńskiego, 
Roku 1823 miesiąca marca 14 dnia przed Ak: 
tami Grodz. Pitu Wileńskiego stawając osobiscie 
Możny wyżey na podpisie wyrażony ninieystą ra. 
lacyą podanego obwieszczenia zeznał. Świadczę. 
Regent Kazimierz Lauksta. 
Roku 1825 marca 17 d. takowe obwieszczenie 
może edakcya Kuryera Lit. umieścić w druku, 
Grod. Wileń. Pisarz Naborowski. 


> Dentysta. Rae GAĆ 
5. Niżey podpisany mam honor zawiadómić 
‘Szanowna Publiczność, z racyi wielu osób atlre- 
stjących się do mnie, a nie wiedzących o mieszka- 
niu moim, zatym przedsięwziąłem ogłesić przez 
Gazetę, iż mieszkam w domu Doktora: WJP. .Lie- 
dwszyca na ulicy Niemieckiey. M: 
~ "Marca 18d. 1823.- J. Neumark Dentysta. 

1 i 


2 W domu Maxa na Trockiey ulicy po- 
ożonym, znayduje się w mieszkaniu. niżey pod- 
pisanego pantaleon nowy mahoniowy, na sżeść 
oktaw, z mechaniką angielską, zrobiony przez 
samegoż przedawcy. Jan Noak. 


5 Majątek Smilgie w powiecie Trockim 
mil 8 od Wilna, z nsiewem: żyta beczek 15 i 
‘pszenicy beczek 2, siana mórożnego ukosu čo- 


rok wozow 500, w lasach i nayżyźnieyszey zie- ` 


mi, z dostatnim nato fobotnikiem, jest do odda- 
nia w arendę 5cioletnią, ża% obora bydła, wszel- 


Jan RossochackiPrezyd. i Kaw. SąduGłów. Wil. 
Rejent Ildefons Demontowicz, 


; Prtedaż Mojątku. 

6. Jest do wybycia lub Sletniey od śgo 
Jerzego arędy majątek Dusienjaty o półtory 
mili do Wslna leżący; w którym „2 beczek o< 
zimipy wysiewu i odpowiednia ilość panszczy- 


zny znayluje się, z bydłem, browarem, młynem 


wodnym i dwiema na trakcie Lidzkim karcz- 


mami; potrzebujący kupna lub arędy całości 


ago majątku, lub Życzący wziąść w arędę 
młyn tylko lub same karczmy, mają się udlać 
do dziedziczki JW. Anny z Reutów Goreckiey 
Woyskiey Wileń. mieszkającey w domu Wró- 
blewskiego przy Śto Jańskiey ulicy. 

Roku 1825 mca, lutego 7 dnia. 'Takową 
awizacyą Fedąkcya może umieścić do Gazet 
Kuryera Lit. poswiadczam. Michał Sawicki 
Prezydent Ziem. Ptu Wileń. . 


5, Majątek Wilkiszki w pcie Trockim po- 
łożony, w. którym poddanych ośmiu, odrabia- 
jących panszczyeny dni 6 w tydzień, pustosz 
z zasiewem, dusz męzkiey płci 25, wolnych 
1, każdy gospodarz ma zabudowanie dobre i 
gruntu dosyć, dwor z zabudcwaniem dobrym, 
oprócz czeladnego, ogrod fruktowy , żyta za- 
sianego we. dworze beczek 12  przenie 
cy b. 3, łąk na wozow 180, karczma na go- 
scińcu z którey intraty roczney r. 50, i dom 


w Sżokniach szynkowy z którego r. 15, majątek 


ten jest ograniczony bez szachownic, ińtraty 
roczney 550, okopcowan$; życzący sobie nabyć 
takowy majątek może się zgłosić. do aktora 


w tymże folwarku mieszkaje ego. Dnia 10 


marca 1825 M. Wilgocki. 

Kurs wileński ña ase „naty od dnia: 23 marca 
rubel srehrny 3 rub. 773 «op., czerwony złoty no» 
wy r.11 kop.53, sta r.11kop.55, imperyal r. 36 
kop. Goź. ; 


Od dnia 1 go następującego miesiąca kwietnia zaczyna się pre- 


numerata kwartałowa na 
czayna sr. rub. 2 kop. 25. 


gazetę Kuryera Litewskiego. Cena zwy- 


e ee TE 


s 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, 56. 
Wilno dnia 28 Marca Roku 1823 p. $. 


, Szale i chustki tureckie, J 
1. Hpnexaap m3» Acmpaxans 40 BuiLsa 
Acmpaxanckoń K ynewb cÉ mypeykimu MmMafbAMK 
u NAAMKAMA HOBBHIIHXb „szy? ek pa3Hbix% 1ybk= 
morb; mużymii uatrpomiB» Pamyumia B» 30MB Mau- 
xea14. 


Przybyły z Astrachania do Wilna, küpiec 
Astrachański, z tureckiemi szalami i chustkami 
w naynowszych deseniach, w różnych kolorach; 
mieszka ha przeciw Ratusza w domu Michela. 


a 


amt a 


Przedaż domů. : . 
2. Od Wileńskiego Guberskiego Rządu. Dla 
uskutecznienia trżecich targow; do kupienia muro- 
wanego domu , szlachcica Antoniego Grz jmay ty, 

pe w Wilnie, na Wileńskiey ulicy po 
. 702, oddanego na przedaź z publicznych tar- 
ow dla uzyskania różnych z tego Grzymayły nióć 
€źności, naznaczony trżeci termin dnia 3o kwie- 
tnia teraźnieyszego roku; a zatóm życźący: mieć 
udział w takowych tatgach, raczą przybywać na 
ten termin do tego Rźądu, gdzie okazane będą 
uprzednie do targow kondycye. Dnia 21 marca 
1825 roku. Assesor Nowicki. Sekretarz Wittż* 

bicki, Kol. Regestr. Parycki. 


Poz e w. ; 1 a 

3. Wedle Ukażu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOSCI Samowładaącego Całą Rossyś: 
etc, etc. etc. e i 

Urodzonym Korstanteu Zaborowskiemu; 
jakiego bądź imienia Sleżyńskiey z domu Ryl- 
skiey, Antoniemu Gautier kupcówi warszawa 
euin sjikcessorom Anny Rostkowskiey, za- 
mieszkajeg niegdyś w majętności Tajëaki w 
Królestwie Polskim Województwie Augistow- 
skim; Franciszce Vallon, Jackowi lub ianegd 
imienia Szymańskiemu, Jakóbowi W norowskie- 
mu, Józefowi po Antonim Liucińskiemu, jakich 
bądź imion i nazwisk sukcessorom Jana Kar- 
czewskiego zmarłego w Ludwinopolu w Ob- 
wodzie Białfm w pcie Sokolskim, sukcessorom 
Józefa Daszkowskiego, to jest Maryannie “Fo- 
polskiey, Teressie Kasperowiczowej, Kuczew- 
skiey wdowie, braciom, Herliczkom i z Herlicz- 
ków Kozłowskiey; Antoniemu i Jakubowi De- 
szertom, wdowie i potomstwu po Janie Gram- 
bowskim, Jerzemu Borysławskiemu; Woycie- 
chowi Rylskiemu kapitanowi, Ignacemu Wie- 
lówieyskiemu, Wiktoryi Pogonowskiey Pannie 
£ dokladem Opiekuna stryja Jana Pogonów- 
skiego, Annie Rukiewiczowey, wdowie i synewi 
Julianowi po Janie Smoleńskim , bądź samym 
bądź pozostałym poich zeyściu a jakichkólwik 
imion i nazwisk śukcessorom , lub wreszcie 
wlewko-nabywcom, i dalszym wszystkim do po- 
niżey wyrażoney rzeczy prawo mieć sądzącym, 
pozew przed Sąd Główny 2 Depar. Obwodu 
Białostockiego wynosi się z powództwa An- 
drzeja Karwowskiego byłego Jenerała woysk 
_ polskich i kawalera, óto : iż zapozwani ufor- 
 mowawszy za byłego w Obwodzie Białostockim 
Rządu pruskiego konkurs ,i zyskawsży prze- 
daż dóbr póozywającego Jenerała Karwówskie- 
go, folwarków Dołobowa i Dubiażyna ,: oraz 
zatrzymanie pobieraney ze skarbu pruskiego 
ła odjęte starostwo Narewskie pieniężne kont- 
betencyi, lnbo jedni przez zawartą z kuratorem 
massy 1802 sierpnia 29 dnia ugodę na wypłacie 


Kapitalnych należności z małą bardzo utratą 
zén mieprzenoszącą dobrowolnie zaprzestali, 
drądzy przez plenipotentów swoich toż samó 
uczynili, inni nakoniec mianowicie Paweł Po- 
gonowski i Jan Smoleński zastosowanych przez 
się pretensyy nię udowodnili, i libo uczyniony 
podług wzrnienioney ugody plan dyśtrybucyyny 
rozdziału massy, wszyscy beż wyjątku stawd- 
jący ówczas kredytorowie i pietensorowie po- 
zywającego zaakceptowawszy, należytości swe 
zdepozytu byłey rejencyi Białostockiey pood- 


bierali, kiedy jednak pozostałe od rozdziału i 


zgrótnadzone późniey jeszcze fundusze pozywa- 
jącego, już to dla niejawienia się jego, już to 
dlą przedłużania się processow tych osob, któ- 
rych preteusye od kuratora massy przyżnanemi 
bydź niemogły, i nakoriec znikcżemnione z0- 
stały przez wyrok rejencyi, już wieszcie dla 
zaszłey woyny pritskiey 1806 zaległy w depo- 
z$cie teyże tejencyi niewydane, późy Wającemu 

celem przeto uprzątnienia %izólkich Płźzkód 
a raczey obojętności zachodzić niógątych w po- 
zyskaniu takowey sumrhy depożytólney podług 
ostateczrieżo rachunku talarbw. $,g76 groszy 
dobrych 7 i $ denar: czyniący , stosownie 
do wydanego przez gażety obwieszczenia Sadi 
Gtówego Białostockiego, iż tożbiot fnaśs depo- 
zytalnych ostatecznie żałatwiać ma, pożywń 
przed tenże Sąd Główny, i ża przypadnięciem. 
sprawy z rejestrów obligowych po wyyściu czte= 
ro niedzielnego terminu od daty umieszczenia 
sr gazetach ninieyszego pozwti; Żędać będzie: 


Uznania në obżałowanych zapozwańych smis=. 


syi czyli wiecznego upadku wszelkich ich praw 
i mależytości, jakieby im bądź rzeczywiście, 
bądź wedle własnegb ich tylko mniemania po- 
sługiwać do majątku pozywającego Jenerała 
Karwowskiego, mianowicie zaś do wspomnio< 
ney sammy depozytalney po byłey Białostoc= 
kiey rejencyi porortaiy „mogły, przyznania i 
przysądzenia teyże całkowitey summy „nia rzecz 
pozywającego, 1 zachowania: mu wolności po- 
zy.kiwanią za nią gdzie należy satysfakcyi i 
sądzenia kosztow prawnych. CZA 

Roku 1825 mca maica 4 dnia. Woźny 
świadczą, iż tego pozwu kopią jedną dla wy- 
szczególnionych z nim osob z zamieszkania swe= 
go niewiadomych do dzwi sądu Głównego Bia- 
łostockiega przybiłem, drugą zaś i trzecią do 


Redakcyi gazety Warszawskiey i Kuryera Li- ; 


tewskiego dla umieszczenia w tychże gazetach 
przesłałem, i 6 nastąpić mającey za tygodni 4 
od daty tegoż umieszczenia, w Sądzie Głównym 
Białostockim rozprawie, zawiadomiłem. Stefan 
Sokołowski woźny Sądu głównego Białostoce 
kiego. SANA 

Wolno drukować. Jan Kmriażynski Sądu 
Głównego Departamentu 2 Obwodu -Białostoc- 
kieko Sekretarz: 


.... Narzędzia Optyczne. 

M. Blumenreich Nadworńv Szwerynski Opty- 
kus, ma honor Szanowney Publiczności donieść, 
że. znajome i naylepszego gatunku instrumenta 
optyczne, a mianowicie okulary dla wzroku osła- 
bionegó, ze szkła koronnegoi tak nazwanego Flint- 
glás, ma do zbycia. Pomeważ. zaś wszystkie je- 


„go szkła, ściśle podług prawideł sztuki są szlifo- 
wane, żaden więc z kupiących, pogórszenie wzro* 
ku, co powiększey części norymberskię i fabrycz- 
ne ciąguą za sobą, obawiać się nie ma potrzeby. 
Zaaydują się nadto u niego lornetki pojedyncze i po- 
dwóywe, perspektywy teatralne, zwierciadła wkię- 
słe i wypukłe, lanety, termometra nayakuratniey- 
8zei t. d, Przytóm za cenę pomierną przyywiuje 
do reparacyi wszelkiego gatunku narzędzia optycz- 
ńe. Mieszka w domie Michela, naprzeciw Ratuszą. 


„tata «dr e nidan dzo piw. . 
3. Od Magistratu Powszechney Opieki Lit, 
Wileńskiey podaje się do wiadomości, iż dom W 
Józefą Doroszki w mieście Wilnie na ulicy Domi-. 
nikańskiey sytuowany, wypuszcza się w arendę 
¿od daty 23 apryla teraźnieyszego roku, dla zasyjo- 
w kójenia długu szpitalowi śgą Jakóba od Doroszki 
„ mależnego, a zatóm życzący wziąć ten dom w a- 

rendę, zechcą jawić się na targi do teyże. Magi- 


stratury Powszechney Opieki z pewnemi ewikcyd-. 


mi na termina: pierwszy 27g0, drugi 2080, tera- 
\ śnieyszego marca, i ostateczny 5go dnia następt- 
jącego mea aprila. Członek Magistratury Józef 
Puzyna. Sekretarz Pietraszewski. 
PR Arenda. domow. 
œ W domu 
$awicz N. g7 są do najęcia od $. Jerzego rocz- 
nie nadole z meblami, cztery pokoje, z których 
dwa ztaflową posadzką, takoż na górze ume- 
blowany pokoy z garderobą, ż taflową poż 
sadzką. u 6 od 


| 9. Podaje się do wiadomości ; iż dwópiątro- 
TEE: w. Kamienskiego Majora: wofak 
| fossyyskich, w mieście Wilnie za Ostrą bramą 

oa N. 1262 położona z całą obszernością i wszel- 
ih Łabadowaniem, a mianowicie: z mieszkalne 


4 


zy 


mi pokojami górnemi i dolnemi, z meblami; ze 


depami , stayniami i wozowniami; prócz dwóch 
betę i ogro u, wypuszcza się od dniś nR ~ 


a bieżącego roku w arendę na rok, tub na lat 
wie i trzy; zatym jeżeliby kto życzył oną za- 
areńdować, raczy udać się: dla umowy ò cenie i 
warunkach do. plenipotenta niżey. podpisanego 
w teyże kamienicy mieszkającegó: Dat roku 1623 
miesiąca marca 25 dmia., „, y  . | 
; imeori Dmitrewski Sowietnik Tytularny. 


|*'g, Majątek Bobrykówszczy: 
sna do W. W ysogierdowey na- 


leżny, trzy mile od Wilna odle- 
gły, jest do żadzierźawienia, „ży- 
czący powziąść bliższą wiadomość; 
znaydzie ją u miurgrabiego w ka- 
Ea NAK TZ „(> poż 
miericy FE. Wysogierdowey pod 
IN. g7 przy ulicy Sawicz; naprze= 
ciw PP; Milosierriych położoney: 
Weźwanie pretensorów. : 
| °S, Roku 1825 mca marca 20 dnia powo- 
dem nieszczęśliwego zgonu 5.p. Józefa Kiewli- 
cza b. Assesora Sądu Gł. Depart: 1go Wiłeń. 
pozostały brat rodzony Jakób Kiewlicz, doty=. 
kanym jest w upomiinku przez niektórych wie- 
rzycieli, po tymże zeszłym Assessorze Kiewli- 
czu pozostałych; aże w tak prędkim czasie, nie- 
może powziąść należney wiadomości, o inte- 


Cas obserwacyi Wysokość Barom. 
Obserwacye 

msterologi- dnia 27 go. 2 wieczor. $ 27 eal. 3,5 lia. 

ernė. dnia 2870: 5 z rana, § 27 — 2,1 = 


W. Wysogierdowey przy iilicy 


DIDOL 
Wys. Ther: lleau, 


ressach brata swojego, tak ze źrzódła massy 
fanduszu bydź mogących; jako też z należno- 
ściow wierzycielom, pochodzących; przeto chcąc 
bydz poinformowanym przed kontraktami świę- 
to jerskiemi o zupełnym stanie ioteressow zesz= 
łego brata Józefa Kiewlicza, naymocniey upra- 
sza JWW.. WW. wierzycieli i wszelkiego ty- 
tułu pretensorów; aby we względzie jakiego= 
kolwiek stosunku, mając kto pretensyą do funs 
duszu po tymże Assessorze Kiewliczu pozosta- 
łego; raczył z pewnemi dowodami przed d. 25 
apryla teraźnieyszego 1825 r. W. "Michałowi 
Pileckiemu Adwokatowi subseliow Ptu Wileń: 
w mieście Wilnie w domie Regeńtow Wasi- 
lewskich pod Królewskim młynem mieszkające- 
mu, do celu zebrania ogólney. wiadomości oną 
zajawić. ` GENE 

Że takowa awizacyń w Kuryerze Litew, 
może bydź umieszona Świadczę. «Roku 1825 
dnia 20 marca. Karol Romanowicz Sędzią 
Gr. Ptu Wileń. ANA 


oog. Dnia 17 februaryi 1825 zapisane Z0- 
śtało w Aktach Ziemskich Powiatu Wileyskie- 
go oświadczenie przez Jozefa Hryniewskiego, 
pfzeciwko ważności obligi wydanego córce 
swojey Franciszce na zł. pol. 8,000. 


Jr 


Sąd Exd wi zorski. 


2. Remiśsą Sądu Głównego. Białorusko- 


Mohylewskiego ago Departamentu będąc nas 


żnaczeni Urzędnicy Ignacy Jewniewicz Sędzia 
Ziem, Ptu Kopeyskiego, Jan Swięcicki Podsę- 
dek Ziem. Piw SiR itea i Florenty  S;gayło 
Pisarz Ziemski Ptu Orszańskiego do Sądu Ta- 
xatorsko - 'Exdy wizorskiego na usatysfakcyońo- 


wanie kredytorow WJPana Adama  Gordział- 


Í 


kowskiego b; Podkomorzego Piu Kopeyskiego ` 


ad fundum do folwarku Płoskim zwanego, w 
pcie Kopeyskim położonego w dniu 12 xbra 
zjechawszy, po ufwndowaniu jnryzdykcyi, in- 
wentacyą, adminisiracyą i wymiar dóbr kón-~ 
kursowi uległych. ustanowił, komportacy ą pa 
pierów na wszystkich. strónach do konkursu 
połeczonychi należących, w dniu 1 febr. w 


kancelaryi Ziems. Ptu Kopeyskiego, termin o= 


stateczny na oczewisty rozbiór sprawy w dniu 
i julii 1825 roku przeznaczył, i ażeby o tako- 
wym postanowieniu każdy £ interessowanych 


był wcześnie uprzedzonym, i w oznaczonym. 


terminie oczewistey rozprawy bez omieszkania 
jawił się; pod rygorem nieuchybney na niesta- 
wających amissyi, remissą i prawami zastrze- 
żoney, minieyszą awizacyą dla trzykrotnego 
opublikowania w Litewskim Kuryerze zamie- 
szcza. Ignacy 


Kopeyskiego Exdywizor. 


2. Dworek na ulicy 'Swinie$ z NN. 774, 
776 i793 z domem szynkowym, stayniami, wo- 
zowniaini, ogrodami, szpichlerzami i wszelkiemi 
wygodami przedaje się zamierną cenę, Zy- 
czący kupić uda się do Aktorki W. Siwickiey 


Sędz. Gran. Oszmiańskiey mieszkającey w. po-- 


wiecie Wiłkomirskim w majątku Bojaryszkach 
zwanym. Sabałdyn Siwicki P. Z 


Wiatry. Odmiana wpowiat. 


Pochmurno 


+ 9 stopni 


Zachodni 


Poładn. Zach. Pochm urne 


Jewniewicz Sędza Ziem. Pitu 
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